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Zmyślony wywiad 


Ostra uchwała 


, Klub Parlamentarny N, P. R. 
na posiedzeniu w dniu 3 b. m. 
powziął jednogłośnie następują- 
cą uchwałę: 

Klub stwierdza, że informacje 
zawarte w rzekomym wywia- 
dzie „Nowego Kurjera Polskie- 
go” (nr, 31) z „jednym z wybit- 
nych członków Klubu" odnośnie 
stanowiska N. P, R. wobec raty- 
fikacji układów w Locarnie 


są całkowicie wyssane 
z palca. 
Zarówno zasadnicze stanowisko 
Klubu, które znalazło swój wy- 


Klubu N. P. R. 


raz w przemówieniu prezesa 
posła Popiela na plenum Sejmu, 
jak i tekst tego przemówienia, 
uzyskały poprzednio 
całkowitą i jednomyślną apro- 
batę pełnego Klubu. 
Klub z oburzeniem piętnuje 
tego rodzaju metody publicy- 
styczne, które świadomie 
operują zmyślonemi informa- 
cjami 
i usiłują w ten sposób szerzyć 
dezorjentację w opinji publicz- 
nej, 


P, P, 6.-om po łapnch! 


Intencje socjalistów a polityka N. P. R. — 
to rzeczy różne 


List posła K. Popiela 


Otrzymujemy poniższy odpis 
listu p. posła Popiela do Redak- 
cji „Robotnika”: 

Warszawa, dn. 2 marca 1926 r. 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie proszę o łaskawe umiesz 

czenie na łamach Swego poczytnego 
pisma poniższych kilku słów wyjaśnie- 
nia: 

W związku z przemówieniem mo- 
jem w Sejmie w dniu 2 b. m, w dysku- 
sji nad ratyfikacją umów  lokarneń- 
skich i stanowiskiem klubu N. P. R. 
iw tej sprawie, umieścił dzisiejszy „Ro- 
botnik” szereg napaści na mnie i stron 
nictwo, które mam zaszczyt reprezen- 
tować — jajo ać hg się do tego, 
że głosowanie nasze było „z nienacka”, 
a więc jest „skandalem politycznym” 
it p. 


Nie wchodząc obecnie w meritum 
sprawy, pragnę z całą stanowczością 
stwierdzić, że zarzut ten pozbawiony 
jest wszelkiej absolutnie podstawy 
gdyż już 23 lutego r. b. na zebraniu 
przedstawicieli stronnictw  koalicyj- 
nych u p. Marszałka Sejmu w obecno- 
ści p. premjera Skrzyńskiego, oraz re- 
prezentantów P. P. S. pp. Min. Bar- 
lickiego i pos. Niedział owskieśo lo- 
jalnie uprzedziłem, iż stanowisko Klu- 
bu naszego w sprawie Locarna nie po- 
krywa się ze stanowiskiem innych 
stronnictw koalicyjnych i że Klub nasz 
najprawdopodobniej opowie się prze- 
ciwko ratyfikacji odnośnych umów, 


Proszę przyjąć wyrazy szacunku 
i poważania 


Karol Popiel 
Prezes Klubu Parl, N, P, R. 


Sejm przeciw lokatorom! 


Lewica przegłosowana 


Obrady Sejmu, które rozpo- 
częły się wczoraj o g, 11 rano, 
poświęcone były m. in. sprawie 
zmiany rozporządzenia wykonaw 
czego do ustawy o powszechnej 
służbie wojskowej. Po przemó- 
wieniach kilku posłów i przed- 
stawicieli M, S. Wojsk ppłk. Pe- 

ckiego — przyjęto rezolu- 
cję Komisji, która ogólnikowe 
wzywa Rząd do zmiany rozpo- 
rządzenia wykonawczego do 
ustawy wojskowej, jakoteż uzu- 
pełnienie p. Gruszki (Piast), aby 
rozporządzenie wykonawcze by- 
ło wydane w takim terminie, by 
mogło być stosowane wraz z in- 
strukcjami już przy najbliższym 


poborze. 
Następnie Izba przystąpiła do 
3 czytania noweli do ustawy o 


ochronie lokatorów, Przemawia- 


li posłowie: Hellman (Str. Chł.), 
Pużak (P, P, S.), Sommerstein 
(Koło Żyd.) i referent p. Mata- 
kiewicz (Kat, Lud.). 

W. głosowaniu nad poprawka- 
mi 141 głosami przeciw 119 od- 
rzucono paawa posłów Cisza 
ka (N, P, R.), Rokossowskiego 
(Ch. D.) i Pużaka PPO o 
przywrócenie ustępu 2. 

W dalszem głosowaniu odrzu 
cono wszystkie poprawki do no- 
weli do ustawy o ochronie loka- 
torów, z wyjątkiem poprawki 
p. Ciszaka, Rokossowskiego i Pu 
żaka do art, 4, aby ustawa we- 
szła w życie z dniem jej ogłosze- 
nia, a nie jak było poprzednio, 
po upływie 14 dni. 

Ustawę przyjęto ostatecznie 


w 3 czytaniu, 
m 


gram nowoobranego 
4, Koła Żydowskiego 


Na wczorajszem posiedzeniu 
Koła Żydowskiego nowoobrany 
prezes, pos. Hartglas złożył o- 
świadczenie programowe, w któ 
rem stwierdził m, in, że jest za 
układami z rządem, celem uzy- 
skania tego, co się ludności ży- 
dowskiej należy na podstawie 
Konstytucji i traktatu o mniej- 
szościąch, Mówca jest za poro- 
zumieniem ze społeczeństwem 
polskiem, jednak żydzi mogą so- 
lidarnie występować z innemi 
mniejszościami w obronie wspól 
nych praw za wyjątkiem wypad 
ków, gdzieby to kolidowało ze 
stosunkiem ludności żydowskiej 
do państwowości polskiej. 

Nad tem oświadczeniem rozwi 
nęła się dyskusja, której nie- 
ukończono. Większość dotychcza 


|sowych mówców wypowiedziała 


się przychylnie ©0;programie p. 


| Hartglasa. 


Bis ioven ap BE "TE PET iaaa 
Z Sejmowej Komisji 
Ochrony Pracy 


Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmowej komisji ochrony pra- 


'|cy w związku z dyskusją nad 


nowelą do ustawy o kasach cho- 
rych, min. pracy i opieki społ. 
p. Ziemięcki (oświadczył zebra- 
nym, że rząd w najbliższym już 
czasie zgłosi własny projek no- 
weli do ustawy 0 kasach cho- 
rych, Posłowie ze Z. L. N, nie 
zadowoleni z tego oświadczenia 
zaproponowali, aby komisja, nie 
czekając na zapowiedziany 
przez min, Ziemięckiego projekt 
rządowy rozpoczęła natychmiast 
obrady nad projektem ba Ni 
stojącym w sprzeczności ze sta- 
nowiskiem min. pracy. Jedynie 
tylko dzięki temu, że do głosów 
stronnictw robotniczych przyłą- 
czyło się Wyzwolenie, wniosek 
Z. L. N. upa 


CEROT IP ETEF YT EEEE JRE. 
Złoty i Dolar 


Wczoraj Bank Polski 
płacił za dolara 7,60 zł. 
W obrotach międzyban- 
kowych żądano 7.64 


Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ 
I Z RYNKU WARSZAWSKIEGO, 


W środę, jak zwykle posiedzenia 
giełdy zbożowo „ towarowej nie było. 
W obrotach pozagiełdowych sytuacja 
bez zmiany, Na rynku jajczarskim zus 
pełny brak zbytu przy dostatecznym 
dowozie, co powoduje dałsżą tenden- 
cję zniżkową, W dniu wczorajszym ce 
ny za skrzynię jaj (1440 sztuk) kształ- 
towały się od 165 — 170 zł. towaru 
wyborowego. Pośledniejsze gatunki jaj 
sprzedawano po 160 zł. za skrzynię. 
Mięso w handlu detalicznym: wołowe 
1.90 do 2 zł.,'cielęcina zł, 2 — wieprzo 
wina schab 2.80, drugi gatunek — 2.20 
zł za klg, słonina 2,80 — 2,60 zł. 


Locarno w Senacie 


Na wczorajszem posiedzeniu 


wydał dwa komunikaty pra- 


Senatu Marszałek Trąmpczyń- | sowe, 


ski zawiadomił Izbę o zrzeczeniu 
się mandatu przez sen, Szychow 
skiego (N. P. R.), poczem odczy- 
tano interpelację sen. Szczepa- 
nika (Zjedn. Niem.) do Ministra 
Sprawiedliwości w sprawie 
aresztowań obywateli narodo- 
wości niemieckiej na G. Śląsku, 
(Pan senator miał zapewne na 
myśli swych ziomków górnoślą- 
skich, zamieszanych w hanieb- 
ną aferę Volksbundu), 
Odpowiedział natychmiast na 
interpelację minister Sprawie- 
dliwości, p. Piechocki, który 
stwierdził, że w dn. 12 lutego 
aresztowano 13 osób pod zarzu- 
tem zdrady tajemnic wojsko- 
wych i udzielania obcemu pań- 
stwu wiadomości, które w inte- 
resie Państwa Polskiego powin- 
ny być zachowane w tajemnicy. 
Jeden z aresztowanych zmarł 
w więzieniu wskutek samobój- 
stwa, a przy sekcji jego zwłok 
obecny był sya zmarłego i zau- 
fany lekarz rodziny. O samobój- 
stwie tem urząd prokuratorski 


Śledztwo ‘prowadzone jest ze 
szczególnym pośpiechem, Jego 
ukończenia należy się spodzie- 
wać za cztery tygodnie. 

Po załatwieniu kilku drobniej- 
szych spraw — Senat przystą- 
pił do dyskusji nad ustawą raty- 
fikacyjną w sprawie układów 
lokarneńskich. Referował sen. 
Koskowski (Z. L. N.), który w 
końcu swego przemówienia o- 
świadczył, iż mimo błędów, ja- 
kie układy lokarneńskie zawie- 
rają — większość Komisji nie są- 
dziła, ażeby Polska mogła wziąć 
ña siebie odpowiedzialność za 
udaremnienie próby wciągnię- 
cia Niemiec do nowych stosun- 
ków powojennej Europy. Mów- 
ca prosi o. przyjęcie tej samej 
rezolucji, którą wczoraj przyjął 
Sejm, 

Po przemówieniu p. premjera, 
ustawę, wraz z rezolucją wę 
wą przyjęto bez zmiany. 

Następne posiedzenie 11-80 
marca. 
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Order Orła Białego 


na piersi ambasadora Francji, p. de Panafieu 


Wczoraj po południu prezes 
Rady Ministrów p. Aleksander 
Skrzyński, w towarzystwie dy- 
rektora protokułu p, Stefana 
Przeździeckiego, przed swoim 
wyjazdem do Genewy, odwie- 
dził chorego ambasadora Fran- 


cji, p. de Panafieu, i wręczył mù 
order Orła Białego, nadany 
przez p. Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej w uznaniu niezwykłych 
zasług, oddanych: Polsce w wy- 
jątkowych okolicznościach, 


06005 OZZIE TACE ZEM eA 
Lisia gra litwinów -- spaliła 
na panewce! 


WILNO. 3. 3, (A, W.) — Jak 
się stopniowo wyjaśnia dotych- 
czasowe usiłowania  litwinów 
nawiązania pertraktacyj z wła- 
dzami polskiemi w sprawie incy- 
dentu podhajskieśo miały na ce 
lu uśpienie czujności władz pol- 
skich, tak aby w odpowiedniej 
chwili można było z powrotem 
zawładnąć lasem podhajskim. 
W tym celu, aby nie brać na sie- 
bie odpowiedzialności centralne 
władze kowieńskie starały się, 
aby pertraktacje prowadzili nie- 
odpowiedzialni funkcjonarjusze 
pogranicznej straży litewskiej, 
nie posiadający żadnych pełno- 
mocnictw, Z chwilą, gdy się litw: 
ni spostrzegli, że manewr ten 
się nie udał, postanowili grać w 


otwarte karty. Ostatecznie wy- 
cofali oni straże graniczne i po- 
częli ściągać wojska do Kierno- 
wa, Ozierek i Kliszebłota, W no- 
cy z 1 na 2 marca r, b. przybył 
do Kliszebłot większy oddział 
wojsk z polowemi kuchniami i 
taborem, Przez całą noc litwini , 
oświetlali reflektorami linję na- 
szego pogranicza, a patrole wy: 
wiadowcze litewskie kilka razy 
dochodziły do -samej linji gra- 
nicznej. Litwini zakazali swoim 
pikietom nawiązywania wsżel- 
kich rozmów z naszemi posteruń 
kami granicznemi. Wieś Klisze- 
błota zamieniła się w obóz wo- 
jenny — część ludności ewakuo 
wano w głąb Litwy, 


EŃ 


Nowy Komisarz Ligi 


GDAŃSK. 3, 3. (PAT.) 


Dzisiaj o godzinie 9 rano przybył | radca 


—| Rzeczypospolitej 


Nurodów w Gdańsku 


Polskiej = 


legacyjny  Kermenicz; 


tu na parowcu holenderskim |obaj złożyli wysokiemu komisa- 
wysoki komisarz Ligi Narodów |rzowi w imieniu Senatu gdań- 


van Hamel. 


Z ramienia Senatu skiego i rządu polskiego życze- 


powitał go w porcie tutejszym|nia owocnej pracy w Wolnem 


radca rządowy dr. Ferber, 
imieniu komisarza generalnego 


w | Mieście Gdańsku 


—— 
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-Stronnictwo Ludowe  „Piast” 
jęło rozważania wewnętrz- 
-partyjne nad sprawą rozwią- 
nia się obecnego. sejmu i doko 

nania nowych wyborów. Fakt, 


że umiarkowane, centrowe stron 


* mictwo chłopskie, które do tej 


pory dość pogardliwie traktowa- 
ło „wulkaniczne” wnioski Wy- 
zwolenia w tej samej kwestji, 


' obecnie poważnie i zdecydowa- 


nie wysuwa hasło nowych wy- 
borów, ten fakt zmusza nas do 
poświęcenia tematowi losów o- 
ibecnego sejmu i nowych wybo- 
rów paru słów omówienia, 
„Piast” dobrze odważa i prze- 
frawia każdy swój krok. Trzeba 
jobjektywnie stwierdzić, że w 


fii iii 
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tego obózu pozwali na osiągnię- 
cie tych niezbędnych */, głosów 
ustawowej liczby posłów, która 
jesi konieczna do uchwały „lik- 
widacyjnej” sejmu — to nie jest 
pewne. Niemniej jednakże ta- 
ran. burzący ostoję chaosu poli- 
tycznego w Polsce — obecny 
sejm — znacznie potężnieje.., 

Powody inicjatywy „Piasta; 
jak zwykle w tem sfinksowem 
stronnictwie, osłonięte są mgłą 
tajemniczości, Rada Naczelna |; 
„Piasta”, która zbierze się dnia 
17 b. m., niewątpliwie coś w tej 
materfi powie. 

Wolno jednak przypuszczać, 
że nie były bez wpływu na tę 
decyzję posła Witosa ostatnie, 


rozgardjaszu partyjno - politycz-|pełne harmidru i wybryków, 
mym ostatnich zwłaszcza czasów |przegrupowania partyjne w śro- 


ka „Piasta”, 
polityka posła Witosa 
joedznacza się wybitnym spoko- 
jem i przezorną rezerwą, Nie 


mie rolnej „Piast* konsolidował 
cię, wypoczywał i... rozglądał, 

„Bałagan” sejmowy nie mógł 
mie skupić z kolei rzeczy uwagi 
wodza średniorolnych chłopów. 
Rak anarchji i bezwładu sejmo- 
wego, wyniszczający organizm 
narodowy od trzech juź lat, nie- 
wątpliwie zasługuje na to, aby 
wydać mu decydującą walkę. 
; Poseł Witos na walkę tę się 
zdecydował, W ten sposób sze- 
regi tych, którzy nie pragną do- 
żyć zupełnego zwyrodnienia par 
lamentaryzmu w Polsce, i chcą 
go ratować przez odwołanie się 
do setnie zniecierpliwionych wy- 
fborców, szeregi te pokaźnie 
wzrastają.» 

Czy nawet akces „Piasta” do 


a wyraźnie |dowisku chłopskiem, * Myślimy 


tutaj w pierwszym rzędzie o 
„efektownem” wkraczaniu na 
arenę wsi po trupie Wyzwole- 
nia — Radykalnego Stronnictwa 
Chłopskiego. 


Nie dać im czasu na przeora- 


!|nie niwy wyborczej; zaskoczyć 


wyborami in statu nascendi 
i utrwalić pozycję „Piasta* — 
oto wielce prawdopodobne cele 
posła Witosa w jego ataku na 
obecny sejm, 

Byłoby to tedy łączenie... pię- 
knego z użytecznem, Praktycz- 
ność umysłowości posła Witosa 
wielce za tem przypuszczeniem 
przemawia. 

Tak czy inaczej, demokracja 
polska, która od dłuższego już 
czasu dość beznadziejnię boryka 
się z biernym nastrojem „trwa- 
nia wbrew potrzebie* naszych 
„przedstawicieli narodu”, otrzy- 
muje pewien sukurs, 

Czy zdecyduje on o zwycię- 
stwie i jakie to zwycięstwo bę- 
dzie — zobaczymy... 


Za i przeciw rozszerzeniu Rady 
Ligi Narodów 


Przeciw — rzecz jasna — ludy germańskie 
Wiadomo, o co chodzi! 


Niespodziana wizyta jugosło- 
wiańskiego Ministra Spraw Za- 
granicznych, Ninczicza, w Rzy- 
mie jest w dalszym ciągu przed- 
miotem dyskusji prasowej i do- 
mysłów, które naogół wypadają 

korzystnie dla Polski, 


. Prasa włoska uspakaja, że cho- 


dziło tylko o ugruntowanie przy- 
jaźni i dobrej woli, a bynajmniej 
nie przymierza zaczepnego, 
zagrażającego czyimś interesom. 
„lmpero” pisze, że Niemcy 
dążą, aby Liga Narodów otrzy- 
mała charakter towarzystwa, 
złożonego z dwóch członków An 
glji i Niemiec, Cały blok państw 
germańskich będzie tem samem 
stronił od Ligi i 
szukał gdzieindziej ustalenia 
równowagi, 
która od Genewy zostanie stra- 


a~ : 
A otrzymanych z Kopen 
hagi wiadomości, 

rząd duński przyłączył się 

do protestu szwedzkiego 
przeciw rozszerzeniu Rady Ligi 
i odpowiednie oświadczenie zo- 
stało przesłane do Stockholmu. 


Z Berna szwajcarskiego dono- 
szą, że Rada Związkowa Szwaj- 
carji opowiedziała się na wczo- 
rajszem posiedzeniu 

przeciw powiększaniu Rady 


Lig Narodów, 
twierdząc, że między wielu człon 
kami stałymi trudniej będzie 


o jednomyślność, która jest obo- 
wiązująca przy powzięciu waż- 
nych postanowień, 

Te głosy warto dobrze zano- 
tować, ponieważ 
po stronie Niemiec opowiedzia- 
ły się już wszystkie ludy ger- 

mańskie, 


EEY TW LV X EDUTE 
Fraszki aktualne 


Dla tworzenia komisjł 
Polska ma grunt żyzny! 
Tysiąc komisji bada 
organizm ojczyzny. 
Tysiąc różnych komisji 
w diagnosty roli 
stwierdza najskrupulatniej 
co, gdzie i jak boli! 

I w tem właśnie ujęciu 
leży tragizm rzeczy, 
bo sama diagnoza 
nigdy nie uleczy! 


BRT! 
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Stabilizacja — uposażenia — redukcje! 
P. Premjer zgadza się z urzędnikami 


Dnia 1 b. m. została przyjęta 
przez p. Prezesa Rady Mini- 
stróy Al. Skrzyńskiego i Wice- 
Ministra Wł. Studzińskiego de- 
legacja Zarządu Głównego Sto- 
warzyszenia Urzędników Pań- 
stwowych w osobach pp. Z. 
Szczawińskiego, St. Sasorskie- 
go, D-ra J. Drążka i Z. Dudy, 
Delegacja poruszyła sprawę 


przyspieszenia prac stabilizacyj- 
nych 

i stabilizowania w większym 

procencie urzędników niższych 

stopni służbowych, W sprawach 

uposażeniowych domagała się 


uwzględnienia na dzień 1 kwiet- 
nia wzrostu drożyzny 


w cząsie od 15 listopada do 15]+ 
marca, dalszej wypłaty i zwięk- 
szenia norm dodatku mieszka- 
niowego oraz wypowiedziała się 


przeciw tendencjom 
do mechanicznej redukcji, 


według ostatniego okólnika p. 
Ministra Skarbu. 


Delegacja prosiła o możliwie 
szybką decyzję w sprawie pro- 
jektu noweli do ustawy emery- 
talnej, wniesionej do sejmu 25 
września ub. r. Nowela ta usu- 
wa cały szereg niedomagań usta 
wy emerytalnej, krzywdzących 
funkcjonarjuszów państwowych 
i emerytów. 


P. Prezes Rady Ministrów 
przyjął do wiadomości zgłoszone 
postulaty, oświadczając, iż uwa- 
ża je 

za uzasadnione, 


P. Wiceminister Studziński omó | w 
wił z delegacją szczegółowo 
zgłoszone wnioski, przyczem po- 
informował o pracach, zamierze- 
niach i poglądach Prezydjum 
Rady Ministrów w poruszonych 
sprawach, 


REES OW TOTO D TINEA LEETE W ZET DOZ TOY N LAERTES CZYT SEK PZN ORZEC 


„Bogodienie tranonyho - niemiecki 


(Koresp. wł. „Głosu Codzien."). 


Paryż, 1 marca. 
P. Arnold Rechberg, znany 


przemysłowiec niemiecki, zainte 
resowany w eksploatacji nie- 
mieckich soli potasowych (a w 
czasie wojny adjutant Kronprin- 
za...), już od kilku lat głosi w 
Niemczech 

hasło „pogodzenia francusko - 

niemieckiego". 

Dzięki jego wpływom przemysł 
połasowy niemiecki porozumiał 
się z analogicznym przemysłem 
francuskim (Alzacja) i stworzo- 
ny tym sposobem 


trust dyktuje wszystkim ceny na 
potas. 

Wszystkim — ło znaczy głównie 

Ameryce najpoważniejszemu od 

biorcy, 

P. Rechberg uważa, że na tere 
nie „pogodzenia“ można tak do- 
brych interesów zrobić więcej. 
W czasie okupacji Ruhr'y próbo 
wał doprowadzić do analogiczne 
go trustu w dziedzinie metalurgji 
ale jego wpływy w kołach 
„Schwerindustrie" okazały się 
niedostateczne. Musimy dodać, 
że 
p. Rechberg myśli nietylko o in- 

teresach kieszeniowych. 

Ma on również „tylnogłowe" za- 
mysły polityczne, Pamiętamy np. 
że w roku 1920, w najcięższym 
dla Polski momencie wojny bol- 
szewickiej, próbował skłonić 
Francję do wydania mandatu 
Ludendorłowi zatrzymania ofer 
sywy Sowietów.. Jakby przy ta- 
kiej współpracy wyglądała nie- 
podległość Polski? — Wiadomo... 

Do dziś dnia zresztą p. Rech- 
berg ze straszaka czerwonej ofen 
sywy nie zrezygnował. Co pe- 
wien czas ogłasza w „Avenir“ 
[dawniej „Eclair”), dziennika 
prawicowym trancuskim, listy do| i 
redaktora na ten temat. W nu- 
merze dzisiejszym znów taki list 
znajdujemy. P, Rechberg zaczy- 
na od rewelacji, że istnieje w 
Niemczech człowiek „o wiele 
potężniejszy od całego Rządu 
niemieckiego". Jest nim 


Geheimrat Hugenber g.s: 
To wszystko, co może zrobić pan 
Stresemann „ma znaczenie dru- 
gorzędne“. A stronnictwa lewi- 
cowe „prawie nic nie mogą prze 
ciwko organizacji Hugenberga". 

Cóż to za organizacja? Jest to 
rodzaj koncernu odwetowego, 
w którym rolę centralną grają: 
Hugenberg, mąż zaułania 
„Schwerindustrie! , oraz pułk. 
Nikolai, mąż zaufania sztabu ge 
neralnego. Od nich zależą t-wa 
patrjotyczne w rodzaju „Stahl- 
helmu“, stronnictwa  „Volkis- 
chen” i „Deutschnałionalen* ; 
oraz połowa prasy niemieckiey. 

Któż się tej organizacji może 
sprzeciwić? Tylko „Jungdeuts- 
cher Orden“, organizacja „patrjo 
tyczna, zupełnie niezależna”, li- 
cząca 2 miljony członków, na 
czele której stoi p, Artur Mahra 
un. Tak twierdzi p. Rechberg ı 
dodaje: „Mahraun jest przeciwni 
kiem współpracy niemiecko*so= 
wieckiej i zwolennikiem pogo- 
dzenia francusko - niemieckiego 
pod warunkiem, aby pogodzenie 
ło odbyło się w sposób dający 
satysłakcję patrjotom francus- 
kim i niemieckim”. 

Mahraun czy Czyczerin? — 
oto jest pytanie, na jakie niemiec 
ki Hamlet nie jest w stanie dać 
sobie odpowiedź... 

j'a Rechberg uważa, że odpo- 
wiedź ta ważniejsza, jest dla 
pokoju Europy niż „podpisanie 
takiej czy innej nowej szmaty 
papieru" (nie doznał on łaski du 
cha z Locarno...), albo wejście 
Niemiec do „tego 
kluba gadułów, jaki zowie się 

Ligą Narodów". 
Próbuje tym sposobem zasuge- 
stjonować Francuzów aljansem 
niemiecko - bolszewickim, aby 
ołać w ich umyśle pewne 
ce, Ale dlaczego nie precyzuje 
„warunków”, które w płaszczyź- 
nie „pogodzenia” dałyby satysłak 
cję patrjotom niemieckim? Je- 
steśmy przekonani, że warunki te 
dla Polski byłyby bardzo intere- 
sujące. 
K. Smogorzewski. 


Plebiscyt w Peru 


Zatar$ między Chile (Czili) ;|nował Komisję 


plebiscytową. 


Peru o miejscowości Tacna i Ari| Komisja natychmiast rozpocznie 


ca zbliża się ku końcowi, 
Oba te państwa wybrały Pre- 


swe czynności. 
Plebiscyt rizstrzyśnie o przy- 


zydenta Stanów Zjedn. Coolid- należności państwowej obu miej 
ge'a na arbitra, który już zamia-| scowości. 


Co UMI poz 


Czytelnicy wybaczą, że aż do 
rozgrywki genewskiej niepomier 
nie wielką ilość miejsca poświę- 
camy sprawom t. zw. zagranicz- 
nej polityki, A—mol zdaje so- 
bie sprawę, że wielu obywate- 
lom może się nieco przejadło to 
ciągłe wałkowanie Locarna i Ge 
newy 

Ale — nie o błahostki tu cho- 
dzi! Wprawdzie to nie cukier, 
nie ruch budowlany lub reduk- 
cje urzędnicze, które są „bliższą 
ciała koszulą“ — ale... 

Ale — nie mieszkamy na księ- 
życu, jeno obok niemców, pod 
okiem anglików, na drodze eks- 
pansji bolszewickiej i t. d... Z tej 
sytuacji wiele wynika: i nasz 
kryzys ekonomiczny, i nasze 
R kredytowe, i i „wojsko- 

' troski budżetowe i wiele, 


wiele innych rzeczy, aż do — ca 
za paradoks! — icen wę- 
gla włącznie! 


Dlatego musimy szerzej i do- 
fedaisi neema: się o wiel- 
kiej ityce międzynarodowej, 

” Rzeczpospolita”, której wie- 
le złudzeń „osobistych”* prysnę- 
ło w ostatnich czasach, słusznie 
wywodzi, że 

poobiednia drzemka, © której 


tak marzą niektóre państwa w 
związku z wejściem Niemiec do 


Ligi Narodów, niezadługo pryśnie 
jak czar 
albowiem 

zaczyna się teraz wielka gra 


o wielką stawkę w Europie po- 
wojennej, gra o wyrwanie ludów 
romańskich i słowiańskich ze złu- 
dzeń, jakoby Niemcy pogodziły 
się z Traktatem Wersalskim i za- 


sadami sprawiedliwego układu 
granic państwowych. 
Powiedzmy inaczej: wielka 


gra zaczęła się nazajutrz po ro- 
zejmie listopadowym 1918 ch 

Dziś widzimy tylko jej coraz 
większe, coraz potężniejsze ogni 


wa. 

To też „Kurjer Polski“ stwier- 
dza, że wczorajsza debata sej- 
mowa; ża czy przeciw Locar« 
no — wykazała, iż 

nie wszyscy zdawali sobie do- 
kładnie sprawę także i z ujem- 
nych stron traktatów, z miebez: 
ieczeństw które one kryją dla 
Polski. Jako jedyną możność unik 
nięcia tych niebezpieczeństw uzna 
li wszyscy mówcy przyznanie Pol- 
sce stałego miejsca w Radzie Li- 
gi Bez uzyskania tego miejsca 
przez Polskę, pona opinja (pe 
tyczna musiałaby się liczyć z 
carnem jako pozycją pet. Siem: 
ną w bilansie naszej polityki za- 
granicznej; nieprzyznanie tego 
miejsca musiałaby uważać za prze 
aee n wartości dzieła 
dla Polski. 

A jeśli tak jest, jeśli dalej — 
ratyfikacja warunkowa nie jest 
możliwa, a wynik genewskichi 
turniejów nie jest jasny — to... 

To właśnie ratyfikacja jest 
czynem bardzo a bardzo... od: 
ważnym.. 


„Robotnik“ zadawala się przy 
toczeniem mowy posła Dr. Per- 
la za ratyfikacją. My się zado- 
wolimy cytatą z tej mowy: 

Lokarno wprowadziło no 
czynnik poraz pierwszy zdał 
sów traktatu. wersalskiego, miano 
wicie pociągnęło do spółdziałania 


RZE również zwyciężone 
iemcy i to ma wielkie znaczenie. 


Błogosławieni ludzie dobrej 
woli, albowiem oni posiędą... re- 
publikę niemiecką! Błogosła- 
wieni, którzy wierzą, albowiem 
oni wejdą do... republiki i t. d. 

Robimy z posłem Dr. Felik- 
sem Perlem, redaktorem „Ro- 
botnika” publiczny zakład: jeśli 
niemcy poniechają w Lidze pro- 
wokacji antypolskich i popro- 
wadzą akcję „współdziałania 
pokojowego" z Polską — nazwie 
my wówczas na tem miejscu po- 
sła Dr. Perla.. dobrym proro- 
kieml 

A—mol. 


w 


Aasa Chorych przed wyborami! 


Dłużej nie dało się odwłóczyć 
Decyzja p. Ministra Pracy 


` Kilkakrotnie już poruszaliśmy | 


w „Głosie Codz.” sprawę 

zagadkowej zwłoki z wyborami 

do Warsz. Rady Kasy Chorych. 
Już w początkach lutego r, b. 


upłynął trzyletni termin 
obecnej Rady i mandaty jej praw 
nie wygasły. Jednakże obecni 
„włodarze” Kasy za wszelką 
cenę . 

usiłowali przeciągnąć 


sprawę nowych wyborów. 

Kasa Chorych chyliła się do 
upadku, społeczeństwo domaga 
się nadal 

zmiany gospodarki 
w „piekiełku* przy ul, Solec 93, 

Okręg. Urząd Ubezpieczeń 

domagał się wyborów, ale stare 


władze Kasy, szukając ratunku 
odwołały się wyżej, 

Wreszcie w tych dniach, jak 
się „Głos Codz.” dowiaduje, 

p. minister Pracy przeciął 
te macherki: 
odwołanie zarządu zostało od- 

rzucone... 

Najpóźniej w maju r, b, wybo- 
ry powinny się odbyć! 

Listy wyborcze powinny być 
zaraz wyłożone do sprawdzenia: 
są przecież gotowe! 


Będziemy czuwali nad tem, 
aby akcja rozwijała się bez prze- 
szkód, szybko i z myślą o uzdro- 
wieniu Kasy Chorych, 


Jak to bywa na Śląsku? 


Samoobrona polaków jest łamana 
Rządzą butni niemcy i ich sługusy 


(Koresp. wł. „Głosu Codzien.'). 


Makoszowy, 25 lutego. 


Radziśmy temu wielce, że 
„Głos Codzienny" ostro się do 
niemców zabiera, Czas był już 
najwyższy, aby prasa polska po- 
znała podkopy niemieckie... 

My tu na Sląsku znamy haka- 
tę nie od dziś, Rozumiemy to 
jasno, że walka z nimi nie może 
być przerwana. Ale cóż? 

Już dziś mówi się na Śląsku, 
że władze nasze drżą przed 
Volksbundlerowcami.,. 


Był w naszej wiosce kierow- 


nik szkoły, p. K, Zabagnił sto- 
sunki szkolne i doprowadził do 
tego, że powstała tu szkoła nie- 
miecka a z nią i przy niej od- 
dzłał Volksbundu. 


Polska ludność gminy wysła- 
ła protest do Województwa. 
Rezultat: p. K. otrzymał nazwi- 
ska podpisanych i — szykanuje 
ich obecnie, jak może, 

Podobnie było z proboszczem 
niemcem. Dwie trzecie parafjan 
dało podpisy za usunięciem. Pro 
boszcz dostał te nazwiska i dziś 
300 osób zredukowano już z ko- 
palni „Delbriick”, f 

Więc ludzie się burzą. Doma- 
gają się ś — wojewody 
i ślązaków — urzędników. 

Tu u nas nie można tak w rę- 
kawiczkach. Twardych ludzi 
potrzebuje Śląsk — i takich rząd 
musi daćl 

K. 


Z przemysłu włókienniczego 


Częściowe ożywienie jakie się 
daje zauważyć od pewnego cza- 
su w przemyśle włókienniczym 
a w szczególności w Łodzi, tłu- 
maczy się w znacznym stopniu 
zamówieniami rządowemi udzie- 
lonemi przemysłowi włókienni- 
czemu. 

Naprawa więc stosunków w 
tym kierunku uważana jest w 
sterach gospodarczych w dal- 
szym ciągu za przemijającą. 

Znaczne zmniejszenie się eks- 
portu do Rosji Sowieckiej oraz 
b. małe zapotrzebowanie na ryn 
ku wewnętrznym, każe się oba- 
wiać, że po wyprodukowaniu 


niezbędnej ilości towarów dla 
pokrycia potrzeb wewnętrznych, 
przemysł włókienniczy stanie 
znowu w obliczu ostrego kryzy- 
su, 

Niezbędne są środki naprawy 
natury ogólnej, zmierzającej do 
powiększenia konsumpcji we- 
wnętrznej oraz zorganizowania 
eksportu — przy czynnym udzia 
le władz państwowych, któreby 
miały na względzie sytuację w 
pr. śle włókienniczym, prz 
pertraktacjach handlowych z b 
cemi mocarstwami, oraz przy sto 
sowaniu środków sanacji gospo- 
darki wewnętrznej kraju. 


Zarobki w dół -- węgiel do góry 


Z powodu podwyższenia cen |zł, 50 gr. za tonę wraz z dosta- 


przez kopalnie o 6 i pół proc, 


wą w śródmieściu, W składach 


Miejskie Zakłady Zaopatrywa- | detalicznych pozostają ceny bez 


nia Warszawy podwyższyły od|zmiany aż do 


3 marca ceny węgla dąbrowiec- 
kiego i górnośląskiego: grubego, 


czerpania za- 
pasów: grubego, kostki I i II — 
45 groszy i orzecha I — 43 gr. 


kostki I i II z 40 zł, do 41 zł |za 10 kilogramów. 


i orzecha I z 37 zł. 50 gr. do 38 


Jakie towary są wolne od ceł 
wywozowych 


. . o 
Ministerstwo Przemysłu i Han 


du wprowadzających cła wywo- 
zowe, wolne są od opłat celnych, 


n + a m 


tada plaszek 


Kradł, oszukiwał, 
nadużywał 


Teraz „za kaucją” chodzi 
na wolności 


(Koresp. wł. „Głosu Codzien,"). 


Siedlce, 2 marca. 


Dawno już chodziły tutaj wie- 
ści głuche, że w IV Oddziale Eks 
ploatacji Kolei dzieją się nadu- 
życia, Wreszcie w końcu ub. 
roku aresztowany został niejaki 
Czesław Łukasiewicz, radca te- 
go oddziału. 

Śledztwo trwało b. długo. 

Dziś możemy podać oburza- 
jące szczegóły gospodarki tego 
„ptaszka”, Czego tam nie było? 

Cz. Łukasiewicz potrafił za ła- 
pówką udzielać posad a nawet 
dzielić się pensją tak obdarowa- 
nego. 

Sporządzał fikcyjne listy pła- 
cy dla nieżyjących konduktorów 
i terroryzował woźnego, aby kwi 
tował odbiór sum, które sam 
zabierał do kieszeni, Woźny ten, 
Wesołowski, otruł się, nie mo- 
śąc się wywikłać z sieci swego 
przełożonego. 

Łukasiewicz rozdawał na pra- 
wo i lewo bezpłatne bilety kole- 
jowe nie kolejarzom, wystawia- 
jąc fałszywe nazwiska. Aferę 
tę zatuszowano, nakazując urzęd 
nikom wziąć te bilety... na sie- 
bie, 

Łukasiewicz jest na wolnej 
stopie za kaucją... 1.500 zł. Śmie- 
je się z „nieporozumienia i szy- 
kuje sobie.. obronę. A stać go 
na to, ma fortunkę, zdobył nie- 
złą, 

Opinja publiczna żąda jednak 
przykładnego ukarania oszusta 
i szałbierza, który płamił god- 
ność kolejarza polskiego i siał 
demoralizację, 

Chwasty należy tępić. 


Nowy oce - wojewoda 
m. Łodzi 


Na miejsce powołanego do 
służby w centrali M. S. Wewn., 
dotychczasowego wicewojęwody 
łódzkiego, p. Łyszkowskiego — 
mianowany został obecny qacze! 
nik wydziału ochrony granie w 
tymże ministerstwie p. | dan 
Ossoliński, 


r 
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Cukrownicy otrzymali kredyt 
Czy jednak konsumenci otrzymają tańszy cukier 


Powrócił do Warszawy pre-|lingów na kampanję tegoroczną. 
zes związku cukrowni p, J. Za-|Z kredytu powyższego otrzyma 
śleniczny, który bawił w Londy-|związek cukrowni Zachodniej 
nie w sprawie kredytów dla cu-|Polski 1 i pół miljona funtów, 
krowni polskich. Pertraktacje z| zaś związek cukrowni byłej Kon 
grupą banków angielskich zakoń | śresówki drugie 1 i pół miljona. 
czyły się pomyślnie, Cukrownic-| Pokrycie tych kredytów nastąpi 
two nasze otrzymało zapewnie-|w formie eks 


nie uzyskania kredytów w wyso- 
kości 2 miljonów funtów szter- 


ortu cukru do 
Anglii (A. T. E). í 


Niech się znajdą dolary, a roboty Jest w bród 


Jak wiadomo, miasta Lublin, 
Radom, Częstochowa i Piotrków 
uzyskały pożyczkę w wysokośc 
10 miljonów dolarów na roboty 
inwestycyjne. W miastach tych 
budowane są obecnie rzeźnie, ha 
le targowe, wodociągi i kanali- 
zacja, 


Ostatnio podjęte zostały per- 
traktacje w sprawie zawarcia 
drugiej serji pożyczki również 
w wysokości 10 miljonów dola- 
rów na ten sam cel dla innych 
miast polskich, 

Pertraktacje są w toku. 


„Postąpił według swoich przekonań” 


Samobójstwo zredukowanego malarza-lakiernika 


W środę o godz. 2 po poł. w 
Warszawie przy ul. Złotej nr, 43 
w mieszkaniu wdowy Heleny 
Błockiej, śarderobiany w resta- 
uracji Royal" 

wystrzałem z rewolweru 
w prawą skroń 
pozbawił się życia 48-letni Ste- 
fan Jąkala (Środkowa nr, 32), 
zredukowany  malarz-lakiernik. 
Jąkała przyszedł do Błockiej 
z okazji rocznicy śmierci jej mę- 
ża. Po powrocie z nabożeństwa 
z kościoła i po spożyciu wspól- 
nego śniadania Błocka poszła 
spać, Tymczasem Jąkała — we- 


zrobił sobie znak na prawej 
skroni, 


poczem momentalnie wyjął re- 
wolwer, przyłożył do punktu 
i wystrzelił, padając trupem na 
otomanę, Przy denacie znale- 
ziono list tej treści: „Sz, P, He- 
lena Błocka! Proszę p. bardzo 
przetłomaczyć Tośce, żeby so- 
bie nie dopuszczała do głowy 
i nie szkodziła na zdrowiu, bo 
to nic nie pomoże i uspokoić ją 
proszę bardzo. Ja 


postąpiłem wedłuś swoich 
przekonań 


dług zeznań córek wdowy 9-let- i poglądów. — Stefan, 


niej Stasi i 6-letniej Jadzi — stą- 
nął przy histrze, 


Rozwiązanie R. Miejskiej 
Szkoda, że nie w Warszawie 


Wobec zdekompletowania ra- 
dy miejskiej w Ciechocinku do 
5 radnych i 4 członków magistra 
tu przy wyczerpanych listach 
zastępców oraz z uwagi na to, 
że zachodzi konieczność uzupeł- 
nienia reprezentacji miejskiej 
przedstawicielami mieszkańców 
włączonych do Ciechocinka miej 
scowości na zasadzie rozporzą- 
dzenia Rady Ministrów z dnia 
23 marca 1924 r., wojewoda war 
szawski zarządził rozwiązanie 
rady miejskiej m. Ciechocinka, 
wyznaczając jednocześnie wy- 
bory na dzień 18 kwietnia r. b, 
Do czasu powołania nowych 
władz miejskich urzędować bę- 
dzie dotychczasowy magistrat. 


Z BOISK SPORTOWYCH. 


Wbrew wszelkim horoskopom i za- 
powiedziom, jest w Bogu nadzieja, że 
międzynarodowe zawody narciarskie 
o mistrzostwo Polski w Zakopanem— 
udadzą się. 

Warstwa śniegu dochodzi do 1 me- 
tra, czyli do wysokości, które zupełnie 
wystarcza do uczciwej jazdy na nar- 
tach, a ponieważ już nadciągają zagra- 
niczni zawodnicy do. Zakopanego, — 
więc są wszelkie dane na to, że zawo- 
dy będą, jak się patrzy, ; 

Pogoda w „letniej stolicy Polski” 
jest do tego stopnia s jąca, że 
pejziowiwa są tam w ch 718 

„ m zaw hokeyowe o mistrzo- 
stwo Polski, dniu 7 (niedziela) od- 
będzie się mecz Pogoń — T. 
(przed zawodami w skokach). Następ- 
m. dwa gaci 


mistrza Polski w hokeyu wspaniały 
uhar srebrny, zaś Pol. Związek = 
trzec. 


S. | szych i lżejszych a mianowicie: 


się przejść, bo, sytuacja jest tego ro- 
dzaju, że najbardziej przewidujący 
„przepowiadacz” sportowy nie odgad- 
nie, kto w tych zawodach zwycięży? 
Pewne poruszenie zauważyć się da- 
je również w okręgu łódzkim, gdzie 
dnia 7 b. m, rozp: ają się rózgryw= 
ki ó puhar P, Z. P. N. i ? 
racając jeszcze do Warszawy, 
trzeba zaznaczyć, że 2 marca roz- 
począł się w cyrku tutejszym między- 
narodowy turniej walk POOR 
w stylu ze rockin. W dniu 
tym walczyło 4 pary zapaśników słab- 


Tres- 
tler (Bawarja) pokonał Machowca 
Czechosłowacja) w 13 m. chwytem za 
ark i rzutem przez biodro, druga pa- 
ra: Solar (Austrja) ZE Bremera 
(Czechosł) w 3 m. 50 se ednim 
pasem, trzecia para: Barotti. (Włochy) 
o ładnej walce przy ch siłach 
kładzie na łopatki Hubora (Szwajcarja) 
w 15 m. 35 sek. pasem bocznym i zła- 
maniem mostu i wreszcie 4 para: 


Grunberg (Łotwa) zwycięża Bucholtza 


Tala wyra lol 
PalistWOWEJ 


V ki. 22 dzień. 


2:000- zł, nary: 35344 49563, 

1.000 zł, n=ry; 13929 19328 26374 
26791 60971 63815 64154, 

600 zł. n-ry: 5886 9960 12645 31430 
31450 31914 32268 33665 52697 54741. 

500 Æ m-ry; 549 2845 3441 4439 
5321 6027 15077 16312 17230 17635 
19272 19436 24094 28729 30962 36518 
43784 44115 49856 51848 53062, 

400 zł, u-ry: 3743 7434 8328 9698 
9056 15088 15998 19615 19917 23638 
23840 25966 26712 28786 39354 40097 
41903 45295 49614 49718 51499 52750 
56157 56181 57862 61449. 

300 zL n-ry: 408 635 1064 1348 
2416 2484 4192 4920 5161 5277 6520 
7118 7283 7307 8237 8T42 9837 10123 
10578 11600 11640 12617 15279 
18071 18123 18218 
18938 19014 19343 
20562 20584 21830 
23111 24403 24179 
26449 27086 27151 
28698 28709 28912 
29922 30445 31536 
33792 34870 35075 
39113 ©0874 42428 
43880 44321 45074 
48224 48735 48904 
50688 51464 52916 
53641 54932 55316 
55980 56%06 57101 
57355 57831 58497 58703 59199 
60573 60697 60735 60827 60911 60974 
62718 64013 64800, 
CAUDATA S 

> Wielką ulgą i pociechą po stracie 
nieodżałowanego i 


4. p. HENRYKA KLAWE 


było dla nas współczucie licznych przy- 
Jaciót Zmarłego, które ujawniło się przeż 
udział w obrzędach pogrzebowych 1 przez 
liczne wyrazy współubwlewaria. > 


(Saksonja) w 15 m, chwytem za głowę 
i rzutem przez siebie. 

Walki zapowiadają się ciekawie 
ze względu na kilku naprawdę między- 
narodowej sławy zapaśników jak: Gar- 
kawienko, Kawana i t. d 


dlu wyjaśniło, że te towary któ-| Ministerstwo Skarbu decyduje 
re zostały zakontraktowane z|o zwalnianych partjach towaru 
zagranicznemi odbiorcami na pod|od wymienionych ceł. 
stawie umów opartych na gwa-| Wyjaśnienie to, wydane w 
rancjach bankowych, przed wej- | formie rozporządzenia, obowią- 
ściem w życie rozporządzeń rzą zuje od dnia 24 b, m- 


Wyrażamy więc jym wsżyftkim, któ- 
rzy uczcili pamięć Zmartego, swą wdzię- 
czność głęboką wraz z prośbą e przy- 
jęcie serdecznego „Bóg zapłać”. 

Rodzina Zmałego, 


SDD kak aa o cioa 


Komunikaty r w — Rolnych 


(Przedruk wzbroniony). 
Komunikat nr. 14. 
Na wszelkie zapytania, 
lub skargi na nieprawne szyka- 


y } 
ny policji lub Komisarzy Obwo- | 
na ,sterstwu Pracy i Opieki Spotecz 


dowych w Poznańskiem, a 
Pómorzu wójtów, donosimy: 

Żaden komisarz obwodowy 
wzgł. wójt nie mą prawa żądać 
od naszych prezesów filijnych 
spisu członków ani też człon- 
ków zarządu Jeżeli gdziekol- 
wiek zwróci się komisarz obwo- 


(br. 


łatwo dostać do rak praeodaw- 


jców. 
żale | 


Jako organizacja dajemy z do 


brej woli, nie przymusowo, rok 
rocznie ścisły materjał Mini- 


nej i to napewne wystarczy. 
Komunikat ur. 16. 

W niedziele 7, 14 i 21 marca 
odbędą się konferencje pre- 
zesów filijnych w  Wojewódz- 
(wach Poznańskiem i Pomor- 
skiem, na które wszystkie filje 


dowy lub wójt pisemnie o poda- | delegują prezesa filijnego, a 


nie spisu członków lub człon- 
ków zarządu, prosimy pisma ta- 
kię niezwłocz. wysłać do nasz. 
głównych biur, z Województwa 
Poznańskiego do Poznania, plac 
Sapieżyński 2, a ż Pomorza do 
Torunia, Piekary 14. Z naszej 
strony postaramy się u wyż- 
szych władz o pouczenie danego 
urzędnika o ustawie stowa- 
rzyszeniach, 

Jeżeli zwróci się gdziekolwiek 
posterunkowy osobiście do pre 
zesa, filji lub innego członka za- 
rządu o podanie spisu, prosimy 
mu w grzeczny lecz stanowczy 
sposób odpowiedzieć, że żądanie 
jego jest bezprawne i jeżeli ma 
jakie adanie, ma się zwrócić do 
głównych biur, 

Żadnych podań lub informa- 
cji w tej sprawie nikomu sta- 
nowczo udzielać nie wolno. Je- 
steśmy organizacją narodową i 
chrześcijańską i legalnie istnie- 
jącą. Nie mamy absolutnie naj- 
mniejszego powodu z liczbą na- 
szych członków ani też zarzą- 
dów. filijnych się ukrywać, lecz 
nie uważamy za wskazane poda- 
wać spisów, które mogłyby się 


0 


razie niemożności wyjazdu pre- 
zesa winien to uczynić jego za- 
stępca. Wszyscy prezesi filijni 
winni zabrać spis (z wszystkich 
majątków do filji należących! 
robotników, którzy otrzymali 
terminatki, a pracy jeszcze nie 


znaleźli, czyli ilu jest jeszcze 
bezrobotnych. 
Należy również zabrać z sobą 


spis ilu robotników pozostaje z 
powrotem na miejscu, ilu zna- 
lazło pracę w innych majątkach 
i czy ordyndrjuszy godzono ja- 
ko chałupników lub robotników 
sezonowych. 

Powyższy materja jest komie- 
cznie potrzebny do zaradzenia 
złemu, czyli przyjścia poszkodó- 
wanym z pomocą. 

Baczność Brodnica! 

Konferencja prezesów filij- 
nych Zw. Rob. Rolnych i Leśn. 
ZZP. mie odbędzie się 14 marca 
(jak było ogłoszone w n-rze 59 
naszego pisma) lecz w niedzielę 
7 marca, na co zwracamy uwagę 
Szan. Prezesów filijnych 


Zarząd Oddziału Zw. Robotn. 
Roln. i Leśn, ZZP. w Toruniu. 


0 byt Tentru Miejskiego @ Toruniu. 


Od jednego z przyjaciół tea- 
tru otrzymaliśmy niżej podany 
projekt niesienia pomocy zagro- 
zonemu teatrowi miejskiemu. 
Inicjatywa w zupełności zasłu- 
guje na poparcie i mamy na- 
dzieję, że przy wysiłku wszyst- 
kićh obywateli miasta uda się 
byt teatru uratować. 

Trzeba tylko rzetelnie zabrać 
się do pracy — a wyniki nie da- 
dzą na siebie czekać. 

Otóż projekt: 

Tworzy się Związek pod naz- 
wą: Koło Przyjaciół Zjednoczo- 
nych Teatrów Pomorskich. 

Siedzibą Koła jest miasta To- 
ruń, każde zaś z pomorskich 
miast może utworzyć oddział 
"Koła ze swym oddziałowym za- 
rządem. 

Cełem Kała jest jaknajdalej 
idąca pomoc materjalna i moral 
na Dyrekcji Zjednoczonych Te- 
atrów Pomorskich, przejawia- 
jąca się w stałej, miesięcznej 
subwencji wedle sił Koła, w jak 
„najenergiczniejszej agitacji w 
celu ożywienia frekwencji pu- 
błiczności, w walce z wszelkie- 
mi przedsiębiorstwami, mogące 
mi wytwarzać konkurencję ma- 
terjalną teatrowi. a wpływają- 
cemi niekorzystnie na ducha i 
poziom kulturalny. 

Środki do osiągnięcia celu: 

a) Skadki miesięczne członków 
zwyczajnych po 50 gr. mies., 
nadzwyczajnych: po 5 zł. mies, 
wspierających po 25 zł. i założy- 
cieli, którzy jednorazowo złożą 
sumę nie mniej 100 zł. 

b) Dochód z rozmaitych oko- 
licznościowych darów. 

e) Dochód z urządzanych na 
ten cel imprez, bez obciążania 
współpracą artystów Zjednocz. 
Teatrów Pomorskich. 

d) Agitacja osobista wśród 
znajomych i w prasie, Każdy z 
członków prócz ustalonej wkład 
"ki zobowiązuje się być przynaj- 


niniej 2 razy mies. w teatrze'i 
każdorazowo nakłonić do byt- 
ności na tem samem przedsta- 
wieniu przynajmniej 2 znajome 
osoby. 

Członkiem Koła może być każ 
dy Połak, posiadający zdolność 
prawną bez różnicy stanowiska 


społecznego, wyznania, płci i 
wieku. 
Prawo członkostwa nabywa 


się z chwilą wpłacenia ustalo- 
nej wkładki, traci je zaś po zgło 
szeniu wystąpienia z Koła, 
przez wykluczenie itd. 

W skład Zarządu wchodzi z 
głosem doradczym delegat dy- 
rekcji teatru, 

W razie likwidacji Koła pozo- 
stały majątek przechodzi na fun 
dusz Domu Artystów Scen Pol- 
skich w Toruniu. 


KRONIKA |: 


Marzec ig e Frdyeryka 
6 Sobota 
Doroty 
Sobota $ Niedziela 
N. Głucha 


— Ço grają w teatrze? Dzis w 
piątek o godz. 5 przedstawienie 
popularne — „Rigoletto”. Ceny 
najniższe. — O godz. 7,30 popis 
Sokola”. 

W sobotę premjera 
„Polityka i miłość” 

— Burmistrz miasta Podgórza 
p. Weber zostal — jak donoszą 
prezesem pow. Komitetu Wycho 
wania Fizycznego na powiat to- 
ruński. 

-— Na sprzedaż są w Urzędzie 
Pocztowym Toruń I marki-na- 
lepki po 10 gr. na budowę In- 
stytutu Radowego im. Marji 
Skłodowskiej. 

— Nowa organizacja. Z ini- 
cjatywy grona rodziców przy ży 
czliwenr poparciu Dyrekcji Miej 


komedji 


Unia 6 marca, i 36 1, 
nid ON 


| Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


skiego Gimnazjum Żeńsk. i Ku-jskiego ogólne zebranie 
ratorjum Szkolnego w Toruniu. |kich zapisanych członków, 
powstało towarzystwo „Opieka | przedzone wykładem 
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wszyst- 
po- 


p. Dyr. 


Szkolna przy miejskiem gimn. | kaczora. 


żeńskiem w Toruniu” którego j 
zadaniem jest ścisła współpraca 


z gronem nauczycielskim W 
wychowaniu mlodzieży. Szkoła 
i dom mają uzupełniać się W] 
pracy wychowawcze), maja 


współdziałać, wspierać się radą 


i wskazówkami, by osiągnąć naj 


wyższe dobro, wychowanie: wzo- 
rowej, zdrowej fizycznie i Mo- 
ralnie  kobiety-Polki.  Scisły 


kontakt pomiędzy szkołą i do- 
mem pozwoli nięzawodnie zre- 
alizować ten cel i odda i mło- 
dzieży i społeczenstwu niemałe 
usługi. 

Na walnem zebraniu rodziców 
i opiekunów wybrano w piątek 
19. bm. zarząd Towarzystwa, W 
skład którego weszli: pp. Baran 
ska, Kawecka, Lewszewski, 
Muennichowa, Odrowąż-Pienią- 
žek, Dr. Skąpską, Śliżewska, 
Starzycka, Steinbornowa, Szaa- 
de Thomme, Torlińska, Wąsi: 
kowa, Woydowa i Żelazny. 

Dnia 26. lutego ukonstytuo- 
wał się zarząd wybierając prze- 
wodniczącym adwokata Dra Sta 
nisława Skąpskiego, zastępcami 
przewodniczącego panie dirową 
Steinbornową i- prof. Muennicho 
wą, główn. pisarzem strsz. refer. 
Adama Pieniążka, zastępczynią 
pisarza p. Wąsikową, skarbnicz 
ka p. Kawecką. a jej zastępczy 
czynią proi. Starzycką. 


Zarząd zaprasza wszystkich 
rodziców i opiekunów uczenie 
gimnazjum żeńskiego, Którzy 


dotychczas do Towarzystwa nie 
przystąpili, do zapisania się U 
p. Kaweckiej (ul. Szeroka 22). 
W środę 17 marca o 5 po poł. 
odbędzie się w auli gimn. żeń- 


Dnia 4. marca o godz. 7 


opatrzona Sakramentami Św. moja najukochańsza żona. 
matka i babka Ś. p. 


Marjanna Orilowska 


z domu 


Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby w Grębocinie 
2-ej na cmentarzu 
parafjalnym w Tor. Papowie o czem donoszą w smutku 


w niedzielę dnia 7. 


pogrążeni 


marca o godz. 


Zebranie Tow. Uchodźców z 
Warmii, Mazur i G. Śląska od 
będzie się 7 bm. o godz. 3ej po 
poudniu u p. Gueringa. 

Pożar. ć bm. wybuchł po- 
żar przy ul. Miekiewicza 93 w 
sklepie towarów  kolonjalnych 
p. Bukawskiego. Straż pożarna, 
(która wkrótce była na miejscu 
| płomienie ugasiła. Pa- 
padły towary, 
sklepie. Sledz- 
Ekspozytura 


pozaru, 
stwa płomieni 
znajdujące się w 
„two prowadzł tnt. 
Urz. 5lłedcz. P. P. 
| Aresztowano, wzgl, tym- 
czasowo przytrzymano: 3 kobie- 
ty pod zarzutem uprawianie nie 
rządu; 1 kobietę za kradzież, | 
[osobnika za kradzież, 3 pijaków. 
Policja wykryła sprawców 
lis adzieży sieczki i słomy z ma- 
ljatku Piwnice pod Toruniem. 
Sprawcami 2 osobnik. z 
Piewnie; paserem był pewien po 
mocenik rzeźnieki z 


są 


Torunia. 
— P, B. Hozakowski wpłaci! 


na moje ręce kwotę 100 zł. na 
bezrobotnych. Ofiarodawcy skła 


dam serdeczne 
Antczak, przew. 


podziękowanie. 
Rady miejskiej. 


GRUDZIĄDZ. P. T. K.iO.R. 
„Pochodnia” rozwija się pomy 
ślnie. W ub. poniedziałek odby- 
lo się zebranie członków towa- 
rzystwa. Kol: Zagierski wy 
sił przemówienie na temat: 
powinniśmy wiedzieć”. W wol- 
nych głosach przemawiał sze- 
reg mówców. Zainteresowanie 
się towarzystwem i jego celami 
jest znaczne. 


gło- 


W następny poniedziałek p. 
redaktor Łydko w sali p. Zie- 
lińskiego przy ul. Długiej wy- 


Bartoszyńska 


mąż i rodzeństwo. 


Grębocin, dnia 4. marca 1926 r. 


Tanio 


Arni p porą Ea 
Pońzoochy „makowe .. 
Pończochy  „ 


Skarpetki męskie . 
Skarpetki „ 


Pończochy dla dzieci. . . . . 


dg '3 0 479 


pod 


półjedwabne . . od zł. 3,95 


modne kratki . . 
. „Od zł. 0,50 


Tylko póki zapas starczy. 
Jan Kawecki 


Toruń, ulica Szeroka nr. 22 


Mieszhunie 4-5 pokojowe 


z wygodami poszukuję. 
Zapłacę czynsz za rok z góry. — Oferty 
A. 100 do eksp. niniejszego pisma. 


< 


„ od zł 0,96 
„ od zł. 0,95 
„od zł. 2,50 


Wygonuje szybko, 


„ od zł, 0,60 
od 2}. 1.10 


gwarancją 


firma 


ADAMSKI 


„CoS 


T-ej rano zmarła w Panu 


wyęlUwaga! 


rNa najdotkiiwsze nogi, wy- 
konuje obuwie wszelkiego ro- 
dzaju w zakresie ortopedji. 


pa oenach bardzo umiarko- 
wanych, roboty wykończone 
Jakoteż towar wydaje pod 


Stefan Rosiński 


Toruó, ul. Prosta 


Pomocy prawnej 


udzielam w sprawach kar- 
nn cywilnych, mieszka- 
owych alimentacyjnych, 
ròzwòdowych itd Wywlad 
w każdym wypadku. Zała- 
twlam reklamacje, skargi 
wszelkie wnioski i tłama 
czenia w obcych językach 
, doradca prawny 

Toruń, ul. Suklennicsa 


głosi odczyt pt. „Współczesna 
Turcja”. 

- Koło Zw. Młodz. Pracujęcej 
odbędzie swe zebranie w sobotę 
© stycznia w sali „Bazaru”. Na 
porządku obrad ważne sprawy. 
Koło organizuje na dzień 23 bm. 
wieczorek. Na prograni składa- 
ją się dekłamacje, przedstawie- 
amatorskie, koncert i popi- 
gimnastyczne. 

STOBNO, pow. tucholski, Wy- 
rodna matka. W ubiegły piątek 
| zdarzy! się w tutejszej wiosce 
kraaroads wypadek. Pewna 
niewiasta jednej z ostatnich no- 
zakopała nowonarodzone 
dziecię. Psy wywęszyły trupa 
igo odkcpały. Noworodka pod 
dano badaniom lekarskim. Zwy- 
|rodniata matka oddaliła się rów 
nież z domu. Cała okolica jest 

oburzona z powodu tego ohy- 
nego czynu. 

CHOJNICE. Na  ostatnieru 
posiedzeniu Rady miejskiej wy- 
braną radcę Magistratu. Został 
nim naczelny sekretarz p. Ulan 
dowski. 
IPESE REA OSDIR UL. X ES 

KALENDARZ ZEBRAŃ. 


TORUŃ. NPR. filja VI. Zebra- 
nie odbędzie się w piątek 5 bm. 
o 7 wieczorem w lokalu p. Gór 
nego przy ul. Bydgoskiej 98. O 
/liczny udział członków oraz zwo 
lenników NPR. prosi Zarząd. 

TORUN. NPR. Filja II (Jakób- 
skie Przedmieście). Walne zebra 
nie odbędzie się w piątek, dnia 
bm. o godz. Gej po południu w 
lokalu p. Radomskiego, Lubicka 
Szosa 54. Wszystkich członków 
i sympatyków zaprasza Zarząd. 
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Nakładem Drukarni Robotniczej 
W. Pawlak i Spółka w Tceruniu. 
Redaktor naczelny: A. Antczak. 
Redaktor odpowiedz.: M. Musiał. 


Specjalny skład spożywczy 
St. Grelewicz 


Wielkie Garbary 23 
Poleca po tanich cenach 


Smalec po 1,85 
Cukier „ 0,65 
Śledzie „140-112 
Olej ltr.„0,50-0,70 
Zyrop „ 0,55 
Nafta 0,45 


Polecam 


śledzie 


opiekane, wędzone, 
solone i maryno- 
wane 


szprotki 
i sery 


mleko 
z majątku 


okowita 
do palenia 


wszelkie inne towary 

kolonjalno spożywcze 

po cenach bardzo przy- 
stępnych 


N. Boczkowski i S-ka 


Mickiewicza nr. 101 
dawniej M. Mrozińska 


Masło deserowe 
daja, Ser, Szprotki, 
Sledzie, 8 sztuk 1 zł. 
» marynowane 
» _ rolmopsy 
Maka, Ryż, 
Ogórki kiszone, 
ra ee 
© oraz 
Cukierki skałę: 


F. Sochaczewska 


Klonowieza. 


